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O ile Turcy nietolerujący są wszelkie 


wyznania inne, i o ile Mshometańska wia. 


ra, wlewa w nich wściekłą żądzę prowa. 


dzenia woien, następuiące nas przekonać 
zdołają ustępy, wyięte z obowiązującego 
Nayprzód pod względem 
nietolerancyi. ' 

— Bóg opiekunem iest wiena (1) 
Wywiedzie ich z ciemności do światła. 
Diabeł nad niewiernemi ma pieczę; — pro- 


œ wadzi ich do ciemności z Światła; — w wie- 


_kuisty rzuceni będą ogień. (Rozdział 2.) 
— W obliczu Boga, nieuzysknią niewierni . 


Żżadney pociechy.ani z swych bogactw ani 
2 dzieci. Płomieni staną się pastwą. Po- 
dobni rodzinie Faraona i tym którzy ią 
poprzedzili, naukę naszą nazwali kłam. 


 stwem. Bóg, okrutny iest wswoich ka= 


„Bee 


rach. Powiedział -on niewiernym: 


dziecie wkrótce Z walezonymi ù pójdziecie 


Ra 


0); Ma 38 rozumiec: Makometanów. 


~ „do piekież, 


siedliska” wszelkich męczarni. 
(Rozdział 3,) 
Religią Boga iest Jsłamiam. Ktoi iey nie 
wierzy, dozna całey surowości iego sądu. 
Temu który rozprawiać będzie chciał z 


" tobą wtey mierzę Dow dzi Serce oddałem 


Bogu; —* ci którzy wierzą, za moim, poszli 
przykładem, 

Wierzącym w pismo święte i om 
powiedz: Przyyniiey Islamizm, anie 
będziesz, 

Tym którzy zapierają: prawdy i którzy 
przelewaiją krew wiernych, powiedz, iż bę- 
dą pastwą męczarni. (Rozd: 3.) 

— Nie dozwalay nigdy, ażeby się tobą 
ebiba gdyby 
Drzeć powi- 


kiedy opiekowali niewierni, 
do tego zmusiła cię boisźń. 
nieneś przed zemstą Boga. Do niego wró 


cisz. Powiedź niewiernym: Cokolwiek ukrya 


tecie w waszych sercach, lub okażccie na iaw, 


Dzia- 


tania niebios i ziemi nie są mu tay rej bo nie- 


o wszystkiem Bóg będzie wiedział. 


„ogranicza nic: Jego władzy. (Rozd: 3.) 


— Niewierni żadnych nie odniosą: przed 


s 
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zgubę. 
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Bogiem korzyści z bogactw ani z swych dzie- 
ci. Staną się pastwą płomieni nigdy nie 
ugaszonych. Dawane przez nich ialmu- 
Żny do północnego wiatru są podobne, co 
niszczy letnie zasiewy. Bóg się nieobszedł 
z nimi niesprawiedliwie. Niesprawiedliityć 
mi byli względem samych siebie. 

Q prawowierni! Nie zawieraycie związków 
iak tylko pomiędzy sobą. Niewierni słowami 
zepsućby was chcieli. Czychaią na waszą 
Wewnętrzną złość swą odkryli. 
To przecież eo tają gorszem iest leszcze. 
Daliśmy wam wyraźne tego dowody, ieźlie 
ście ie zrozumieli. 
was nienawidzą, — zaledwie ich opuścicie , 
Coa 


Kolwiek dobrego was spotka, ta ich mar- 


a oni ze złości gryzą sobie palce. 


twi. Cieszą się z waszych nieszczęść , ale 
ieżeli zachowacie nadal cierpliwość i j pobo: 
Żność, Bóg wam pobłogostawi, bo zna ich 


niecne uczynki. (Rozd: 3.) 


O prawowierni, ieżeli póydziecie śladem 


nie wiernych, pewna was czeka zguba, 


Ogień ich będzie mieszkaniem i wieczney 


pobytem nędzy (: Rozdz. 3:) 
— Poinyślność niewiernych co zamieszkali 


w Mecę, będzie krótko trwalą. Znaydą 


"mieszkanie w piekle. Do Ralu dostaną się 


wierni. Przybywać tam będą wiecznie. Go- 


Sciami zostaną Boga. Z Chrześcian i ży» 


dów ci którzy wieszą w Boga i Alkoran, 


7 


odbiorą nagrodę niebios. (:Rozd: 3.) 


= Jeźli niewierny przyjąw szy wiarę zno» 
z 


wu do niewierności powróci, gdzie kol- 


wiek go tylko znaydziesz to zabij. Nie. 
 miey pomiędzy nimi ani opiekuna, ani 


przyjaciela. ! Rozdz, 4. go 


` 


DE 


Wy ich kochacie, oni 


sobie. 


— O prawowierni!.. Nie  zawieraycie 


żwiązków między Żydami lub Chrześcia- 


nami, Niech oni zsobąsię łączą. Kto bę- 
dzie ich przyiacielem stanie się do nich 


podobnym, a Bóg przewódcą nie iest wy- 
stępnych. Oni z waszego wyśmiewaiją się 
obrządku. Bóycie się Boga, ieżeliście pra- 
wowierni. Nie łączcie się z tymi którzy 
się naśmiewaią z waszych modłów. Oni 
są wobłąkaniu. (Rozdz. 6:) 

— Ci którzy Jslamizwowi złorzeczą, lub 
psuią prawowiernych serca, podobni są 
Ci którym Bóg przyswieca postę- 


pulą drogą zbawienia, ci zaś których o-- 


ślepia dążą do zguby. Wielesz to ludzi 


pastwą się stanie piekła! Maią oni wprawe 
„dzie serce, lecz niem nie czuią: — maią 
oczy, lecz niemi nie widzą; — mają uszy 
lecz niemi nie słyszą. Podobni do zwie. 


rząt dzikich, albo więcey ieszcze od nich 
zaślepieni, ż bydląt nie wyydą zakresu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) (Rozd; 8;) 


e" 
GROB MACHOMETA w MEDYNIE, 
* (Z podróży Burkharda po Arabii.) SZĄ, 


Grób Machometa, o którym tyle niedo». 


rzecznych wieści w Europie rozgłoszono, 


znayduie się w wielkim meczecie w Me=- 


dynie. Odl mieszkańców miasta zwany 
iest podobnie iak Beitulla w Mekce el Ha- 
ram święty; 
skiego świata zowie się tylko /Mesched en 
Neby, meczetem proroka.  Swiątynia ta 
leży w okolicy wschodniego końca mie— 


sta, i lubo znacznie iest mnieyszą od Mme- 
czetu Mekkańskiego, przewieź iest zbu- ` 


w reszcie zaś Machometań— - 


sę 


a 


dowana podlug tego samego planu. Stoi i 
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“a otwartym czworobocznym placu ze 
-Wszech stron kolumnami otoczony. Stu- 
py tey kalumnady są rozmaitćy obiętou 
ści, na sześć stóp od ziemi, w kwiaty, 
surowym stylem pomalowane. Wierzch 
- kolumnady stanowi pewna liczba małych 
kopuł lśniących się równie iak w Mekce. 
Wewnętrzne ściany także są Świetnie bie- 
lone, prócz strony poładniowcćy która iest 
marmurem wykładana. Kilka szeregów 
napisów wielkiemi złotemi literami, które 
na białym marmurze pysznie się wydaią, 
ciągnie się ieden po drugim około całćy 
kolumnady, zmiana iest na zachodniey i 
wschodniey stronie i części pułnocncy, 
zwyczaynemi kamieniami brukowana. Re. 
szta północney strony iest nie brukowa— 
ną i tylko piaskiem wysypana. W stronie 


aś południowey, gdzie założyciel nie 
szczędził wszelkiego przepychu, iest brak - 


z pięknego marmuru, a naprzeciw gro- 
bu Machometa z mozaiki prawdziwie mi- 
strzowskiey roboty, która należy do rzę> 
du tych dzieł iakiemi się Wschód szczycić 
może. Wysokie i obszerne okna ze szklan- 
nemi szybami, . które się zaledwie ieszcze 
w innem mieyscu w Hhedschach znaydu* 
ią, przepuszczają światło przez mur po~ 
łudniowy; niektóre z tych szyb są pię— 
knie malowane. Na innych stronach są 
mnieysze okna w ścianach porobione, 
ale bez szkieł, Z 

W południowo wschodnim rogu stoi 
ten sławny grobowiec, od ścian nieczetu 
wschodniey 45a południowey 25 stóp 
oddalony. Kra:a wstrzymująca ciekawych 


od ciśnienia się do grobu stanowi niefo_ - 


remny czworobok, blisko 20 kroków, któ- 
ry kilka filarów kolumnady obeymuie. 
Jest to Żelazna krata zielono pomalowa- 
nai do $ wysokości kolumnady docho- 
dząca. Krata ta iest istotnie siatką dru- 
_*ianą, poprzewłóczona napisami na Żół- 


aa ŁA 


tym brązie, tak gęsto, że tylko przez kil- 
ka małych.okien umieszczonych na wszy” 


stkich czterech stronach kray na 5 stóp 


wysokości od ziemi, wewnątrz patrzyć 
można. W stronie południowey gdzie są 
oba główne okna, przed któremi zwie- 
dzaiący stoią kiedy się modlą, powleczo= 
na iest krata cienko srebrem i napis: La 
Jllacha il Allach, al hak al mobyn ( Nie- 
ma Boga prócz Boga oczywisiey prawdy, ) 
idzie kilkakrotnie na około tych okien. 
Cztery bramy prowadzą do kraty, z któ- 
rycb trzy zawsze są zamknięte i tylko 
czwarta rano i wieczór bywa otworzoną 
dla w puszczania rzezańców, których 0— 
bowiązkiem iest czyścić posadzkę i lam- 
py zapalać, Każda z tych bram ma 050- 
bne swoie uazwisko iako to: Bab en Ne= 
by, Bab er Rame, Bab et Touba, Bab Se- 
tna Eatme- Pozwolenie wniyścia do środ» 
ka zwanego el Redschra osobom znako 
mitych stopni, iako to Baszom lub dowód— 
com JZladsch Karawan, bezplatnie bywa 
udzielonem i może bydź od rzezańców 
maiących tu nadzór za 12 lub 45 dola- 
rów kupionćm. Mało kto iednak 2 tey 
wolności. korzysta, ponieważ kaźdy wie, 
że gdy się tam wniydzie nie ma więcey 
nie do widzenia prócz tego, co można 
widzieć przez okna w kratach, które wciąż 
są otwarte, to iestfirankę równey wielko— 
ści z kratą pozostawiaiącą właśnie miey- 
sce do wolnego przechodu na kilka kro- 
ków. Za nią znayduie się iak twierdzą 
rzezańcy, bardzo kosztowne obicie z mnó. 
stwem napisów złotym charakterem. Ta 
firanka wysoka iest Przynaymniey na 30 
stóp; ma w północney stronie mała drzwi= 
czki, które są ciągle zamknięte i nikomu 
nie. bywają otwierane, prócz pierwszych 
rzezańców, którzy maią nad niemi ZWIETZa 
chni dozór i na noc wieszaią nową fi- - 
rankę, przysyłaną ze Stambułu, ile razy 
A i i 
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się stara zedrze, albo nowy Sultan wstą- 
pi na tron. Stare firanki zwracają się do 
Stambułu i służą do ókrywania grobow- 
ców sultańskich i xiążąt ich rodziny. 
Wieści rozsiane niegdys po całey Euro- 
pie, iakoby grób Mabomeła czarodzieyską 
siłą zawieszony był w powietrzu, niezna- 
nesą w Hedschaz; iniepowtarzaią ich w Ža- 
dnem innem mieyscu na Wschodzie, lubo 
naywiększe baśnie o cudaoh i bogactwach 
tego grobu, dla zrobienia sobie iakieyś 


= sławy, rozpuszczają ci wszyscy, ktorzy tyl- 


ko Medynę zwiedzili. Wiadomo, Że skar- 
by które bez wątpienia były przy grobie 
proroka, podobnie iak przy grobach Aba 
Brhera i Omara, znayduiących. się także 
w meczecie, po wzięciu miasta przez We= 
habitów, złupione zóstały. a 
Posadzka pomiędzy firanką a kratą i na 
około iest różno barwnemi taflanai z mar- 
muru wykładana; okolo firanki, wiszą 
szklenie lampy, które się po catych nocach 
palą. Cata ta kaplica kraciana pokryta jest 
piękną kopułą. 
ałamami przybywałący do Medyny, üy- 
„rzą zdaleka szczyty meczetu, od prawialą 
pewne modlitwy. — Kopnła jest olo- 
wiem pokryta I uwieńczona kulą znaczney 
wielkości z półxiężycem, |lśniącemi się 
od złota. > 
zę - AM 


' Jaskinia złodzielów w Londynie. . - 


Jeden z moich przylaciół na drodze 
z starego miasta do Keanigton w Londy- 


dynie, idąc wieczorem zgubił zegarek , 


miał go iesżcze na Tiondyńskim moście, 
lecz przychodząc ku kościolowi Sgo Je~ 


rzego, gdzie go chciał zregulować z zega— 
rem wieżowy spostrzegł iego utratę. — 


w.; 
s 


gdy tylko pielgrzymi 


> CAR > R 


Krótką przebył tylko ulicę, a przeciąg 
czasu nie trwał L4 minu, alubo ulicaby- 
tanap efniona przechodzącemi,niedostrzegł 
żadnego bliskiego otarcia się ani zgiełku, 
Zegarek ten miał wewnętrzną wartość, 
nadto był droższym gdyż był pamiątką 
familiyną, dla czego udał się do dozorcy 
policyyego dobrze sobie znanego i o u~ 
tracie zegarka uwiadomił go. Ten wy— 


| pytał się. o wszelkich szczegółach czyli ta | 


kowy nagłówney lub uboczney ulicy u= 


tracił, czyli zgiełku iakówego nie by 


ło? itp. a poudzieleniu przez mego przy» 
iaciela wiadomości rzekł ,,Nieimogę panu 
z pewnością obiecywać, że ci się zegarek 
powróci, ale dołożę wszelkiegostarania i 
ieżeli pan chcesz towarzyszyć mi, to co z0— 
baczysz za twoią stratę w części się wy— 
nadgrodzi; strata bowiem zawsze nastąpi, 
ponieważ odzyskanie zegarka wprzód bę= 
dziesz musiał opłacić, Czy mam na to na- 
razić moie Życie i to co posiadam przy 
sobie zapytał się móy przyiaciel? Ręczę 
moią głową, za wpane bezpieczeństwo od- 
parł dozorca, tylko mnie się Wpan trzy- 
may i zachoway milczenie: że zaś ci iche 
mościowie nie z chęcią biorą papierowe 
pieniądze zaopatrz się WPaa w złoto. 


aprzynaymniey w pięć gwineów, Gdy zaś. . 


móy przyiaciel uwiadomił go, Że -miał 
tyle przy sobie,dobrze przemówił tamtenim 
spieszniey przybędziemy, tem pewnieyszy 
skutek, Poczem szli przez. liczne ulice, 


korytarzyki i zakąty, tak dalece Że nako” ` Ę 


niec móy przyiacieł niewiedział, gdzie się 
zaaydówał, wreście przybyli przed dom, 


który nie zdawał się bydź zamkniętym 


ale zupełnie opuszczonym. Tu iest to 
mieysce rzekł dozorca i mruknął przez 
drzwi kilka stów, których przyiaciel móy 


“zrozumieć nie mógł, Natychmiast oka= 


` 


ź y= 
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zało się światło ślepey latarni, które oświe- 
ciło naprzód dozorcę a następnie twarz 
mego przyjaciela, Poczem głos wewnątrz 


odpowiedział w mowie nie zrozumałey; u= 


ważano iak się rygle odsuneły i drzwi nieco 


ołworzyły; ale Żadnego swatła dostrzedz 
nie można było. Przymay się WP: mniei. 


wchodźmy, zawołał dozorca, i w mgnieniu 


oka uyrzeli się wciemnem, cichem igro- 
bowem przestworze, a drzwi za niemi 
od ulicy zamknęły się, przeszli długi ciem- 


S ny korytarz z którym prowadziciel ob- 


znaymionym bydź zdąwałsię. Jesteś dziś 


w wieczór nie bardzo ufny rzekł dożor- ' 


ca, ponieważ obcą osobę z sobą przypro- 
wadziłem, ale będziesz grzecznieyszy, gdy 
się dowiesz 0 celu naszych odwiedzin. 
Wkrótce potem zamknęły się drugie drzwi 
za niemi dotąd stoiące otworem, ukaza- 
ło się światło, głosy ludzkie słyszeć się 
dały.  Dozorca powtórzył swóy = wy- 
raz paszportowy i uprzedził go do 
obszerney budowli napełnioney ludzmi 
płci oboiey; iedni leżeli, drudzy pili, in- 
ni Zwawą rozmową byli zaięci, tu dzie- 


` lono się szczęśliwemi łupami, tam niektó. 


hskiai, zadney niespokoyności względem: 


rzy szachrowali z żydami, wielu zaś sie- 

działo smutno w kącie, tak iak by dzień 

ten ię był dla nich szczęśliwy. 
Towarzystwo to bezpieczne w swoićy 


obcego nieokazywało i właściciel zegar 
ka tylko doznawał nieco obawy. Do- 
zórca policyyny zapytał, czy kapitan J. 
jest w demu i czy można z nim mówić? 


 Zobaczę rzekł ieden z szlachetnego to 


warzystwa i pfzemknąt się drzwiami skry- 


temi których niemożna było poprzednio 
doyrzeć w ścianie. Wkrótce wrócił po 
słaniecz oznaymieniem, że kapitan J be- 


© dzie uradowany widzieć Pana... W wła* 


N 
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snym pokoiu, gdzie zarz weszli goście 


z posłańcem, który się natychmiast odda: 
lił, Kapitan J. lesti to człowiek średniego 
wieko, ma coś w sobie żydówskiegos ry* 
sy twarzy są uyńuiące, obcowaniem inógł- 
by zapelne wzbudzić zanfanie; przyzwoicie 
był ubrany a pokóy pięknie ma umeblo— 
wany: na stole stała flasza wina, ktorem 
się posilał, i przy niey leżały dla iego 
wiadomości potrzebne dzienniki co— 
dzienne i policyine, oraz daręczne.- kar- 
tki, nagrody za zgubione rzeczy ob= 
wieszczaiące, : Powstal i powitał dozorcę 
iako dobrze znaiómego, uklonił się iego 
towarzyszowi i prosil go uprzeymie, aże— 
by usiadł i wypił z nim szklankę wina: 
Dozorca dał kapitanowi do zrozumienia 
że iegomość który z nim przybył, ma do 


, niego interes, w którymby mógł bydź po-- 


mocny. Z ukontentowaniem ale zwyczag= 
nym trybem, odpowiedział kapitan i o= 
puścił pokoy. Móy przylaciel którego cie- 


kawość doszla do naywyższego stopnia, us 


czynił pytanie wówczas swemu przewo» 
dnikowi, lecz ten przerwał muie czyniąc. 
uwagę, Że'za pomocą rurki w ścianie u* 
mieszczoney i przelotu powietrza każden 
wyraz w sąsiedztwie slyszanym bydź mo“ 
że; kapitan wkrótce także powrócił i o= 
znaymił, że zegarek może bydź odzyska- 
nym, lesz to wiele tradów wymaga, Żą- 
dał złożenia pięciugwinei, zapewniaiąc nas 
zaiutrz rano powrócenie zguby. Ządane 
pieniądze, zostaly wyliczone, a właścicie= 
lowizegarka oświadczono, ażeby ga ude- 
rzeniem godziny 12 znaydował się przed 


kościołem Sgo Jerzego w -eelu odebra” 


‘nia takowego. Po ukończeniu interes. 
su wyrzekł dozorca „Teraz panie kapita= 
nie życzymy sobie wypić z WPanem szklane 
kę wina ieżeli to iest iego chęcią” Z cąs 


z 


z 


an 


e łego serca odpowiedział i zadzwonił, — 


x 


` 
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Zwawa dziewczynka w prostym wiey™ 
skim ubiorze przyniosła czyste szklanki 
i flaszę świeżego wina, postawiła ie na 
stole, spoyrzała na gości wzrokiem cieka* 
wości połączonynt z chęcią przypatrze— 
nia mu się, i wyszła. To gonabawilo no— 
wego klopotu, dla czego niesmakowało 
niu wino tak dobrze iak dozorcy, który 
nieokazał chęći odeyścia wina w flaszy 
będącego, po wypróźnienin takowey do- 
piero wstał, a kapitan wyprowadził ich, 
Wiódł ich odmienną drogą i za nim przyia- 
ciel móy postępując, uyrzał sięna iedney z 
głównych ulic Londynu. 'Po iest krótsza 
- droga, zawołał: Tak iest, aletrudnieysza, 
do przebycia odpowiedział dozorea. Przy. 
jacieł móy pałaląc Żądzą dowiedzenia się 
bliższego okoliczności, na które dopiero ca 
patrzał, zapraszał dozorcę na kolacyą do 
oberży, czego tenże dla pewney przyczy” 
ny odmówił, przyrzekaiąc woddaloney czę 
ści miasta nazajutrz w wieczór znim wie- 
ezerzać, gdy będzie miał zapewnienie, iak 
złodzieie słowa dotrzymnią. 
W oznaczoney godzinie przyjaciel móy 
wtym samynf ubiorze co dnia poprzedza- 
iącego stanął przed. kościołem Swiętego 
Jerzego. Za uderzeniem naznaczoney go- 
dziny, ozdobnie 
przeszła około niego, spoyrzała raz nanie- 


przybrana panienka 
go, wetknęła mu pakiecik w rekę i wmnó- 
stwie ludu znikła, Był to zegarek, przy 
którym. brakowało ważnego złotego klu» 
_ ezyka, który nazajutrz z listem pocztą miey. 
ską (1) był mu nadeslany, gdy o nie ode» 


NONI RETE PANNSE REMIZA NE 
W Londynie wsarnem mieście utrzy” 
mywana iest tak zwana znała poczta, 
którą się listy z iedney części miasta do 
adrugiey, a ulicy na ulicę przesyłają. 
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braniu iego uwiadomił dozorcę na wiecze, 
rzę według danego slowa przybyłego. 
Przecież przyiaciel móy nie bliższego od 
niego niedowiędział się,jak tylko, ze zgro«* 
to iedynie wyż- 


 madzenie zlodzielów 


szym władzom iest wiadome, że z tey przy» - 


czyny zoesłąie tolorowanem, Że niepodo- 
bieństs em byloby inaczey skradzione rze- 
czy odzyskiwać, szczególniey zrabowa- 
ne na gościncach publicznych, gdyby na- 


wet zlodzieie lub rabusieewykrytemibyli. 


Iv. 
66 O HERBACIE. 


£ 
Każdy gatunek herbaty ma w sobie mniey 
lub więcey; cokolwiek ostrego, ciężkiego î 
bardzo letko eterycznego. oleiu i okaznie 
sklad materyału skórnego. Wiadomo iest, że 


herbata w mieyscu gdzie się rodzi, wprzód - 


przez. rok musi leżeć, zanim do użytku zo- 


staje przeznaczoną, wcześniey bowiem u- 


Żyta, iest bardzo draźniącą i odurzałącą 
trucizną. Że zapach herbaty iest, aroma- 
tyczny rzecz to wątpliwa, raczey zdaje się 


że pochodzi zróżnych przypraw w Chinach 
dodawanych. Napóy przez nalew wrzącey 
wody na herbatę sporządzony, przyśpie 
sza bicie pulsu i sprawia poty, askoroiest 


5 v $: 1 a: 612 
mocny, działa równie 1ak opium drażli- 


wie, sprawia gorącość i zawrot głowy, po-- 
zbawia przytomności, iest przyczyną drze- 


nia i ospałości, gdy zaś iest lekki, mniey 
draźliwie działa aniżeli wino, przez gorą- 
- cość wody przeszkadza trawieniu, i rozrza- 
dza sok żołądkowy, dla czego herbata tak 
do użycia na Śniadanie iako też i winnym 
czasie, iest mniey użyteczna, aniżeli kawa. 
Częste iey używanie szczególniey więcey uc- 


zugia posiądalącey płci żeńskiey, lesb szko 


ą 


x G 
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SPOŻ alk; 
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- dliwą, ponieważ sprawia spazmy i niejaki 
rodzay pomieszania, i zapewne w teraźniey- 


x szych czasach iest przyczyną tak często wi- . 


dzieć się daiących bladych twarzy pomię- 
dzy damami. Żeby iednak herbata. dla 
Wszystkich ludzi, gdy ią rzadko i z umiar- 
kowaniem piią, była szkodliwym trunkiem, 
o tem przeświadczyć się nie mogłem. Wie- 
my z opisu podróży np, Że koloniści przy: 
lądku Dobrey Nadziei,codziennie wiele piią 
herbaty, przecież mężczyzni iakoi niewiasty 
są mocney budowy, silni i zdrowi, co ró. 
wnie można powiedzieći o Anglikach, że 
zaś Hlollendrom w ich rodzinnym kraiu 
herbata niesluży, przyczyną tego bydź 
musi mgliste powietrze i: bagniste położe. 
nie kraju. Sądzę, «to rzeczą bydź: pewną, 
że w wypadkach, gdzie należy użyć środ- 
ka draźniącego krew, gdy maiącemu pra- 
gnienie, napóy zimny iest szkodliwy, w 
stanie zbytniego rozgrzania, w latach, zi. 
mno wilgotnych i deszczowych przytem, 
, herbata iest bardzo pożytecznem napojem, 
jeżeli się nie używa jey samey , ale z cu. 
krem imlekiem. Ile że przez ten dodatek 


drażniąca działalność iey w części umniey. 


sza się i przytlamio, i herbata staie'się poży. 
 wną. Przez dodanie zaś wina lab araku, 
działalność iey irytuiąca pomnaża się, dla 


czego -od tych tylko używaną z dodatkami 


temi bydź powinna, którzy przez przyzwy- 
czaienie się dzialalność. iey na organizm 
przyswoili, i przekonani są, że przez wyni- 
„ kle z tąd draźnienie póżytek odniosą. Spo. 
rządzona herbata przez samo naciąganie, 
smak ma daleko przyiemnieyszy, aniżeli 
iak czasem zwykli czyaić gotowana. 


do Żucia, 


vefa Bonapartego, 


S 5. | 


Va 
O KOTACH. - 


„ — Odznaczaiącem znamieniem kotów 
rest to, że one zawsze czyli to w dzień Czy: 
li w nocy są w poruszeniu, łażą, chodzą, 
albo skaczą, rzadko biegną prędko, co ma 
pochodzić z uadzwyczayney giętkości ich 
członków i kolumny pacierzowey, która 
długiey odrętwiałości nie może wstrzymać, 
1 przez te poruszenia koniecznie wymaga, 
Co do zmysłów, wzrok kotów iest bystry, 
sluch bardzo wyborny, 


wech zag słabszy 
aniżeli u psów, 


niżeli naytępszem zaś jest smak, 
równie iak lięzyk, który wedlugzdania Mu. 
lina, nawetulwa nie iest większy jak u psa 
ścedniey wielkości. jy samey rzeczy ięzyk 
u. kotów slaży do smakowania a zarazem 
naydelikatnieysze gag czncie iest 
w glowie powyżey. nosa między dyoma 
gruczolami znayduiące się. 7 
a SSA 
; EEA A 
WZMIANKA o NAPOLEONIE. 


Po wstąpieniu na tron Neapolitański Jó- 
usilowała uniknąć SiO- 
stra iego Karolina małżonka Murata ówcze. 
snego Xiążęcia Bergu i Kliwii, swoley Bra. 
towey, aby nie była żmuszoną dawać jey 
tytułu: »śNayiaśnieysza Pani!< który jey 
ambicyą' podżegał j pychę obrażał. Na. 
trętnie nawet uskarZała się przed bratem, 
Cesarzem, iż dotąd nie myślał ozdobić iey 
czoła koroną; ra co ] apoleon z nayzimniey- 
szą krwią odpowiedział: WPani użalenia 
wprawiaiją mnie w zadumienie; rozumiano 
by gdyby WPanią słyszano mówiącą, żem 
ią obdart z tytułu, Nayiaśnieyszęy Pani, w 


` spadku po oycu pozostałego, 


«> 
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VIL. 
ROZTROPNE WSPARCIE.. 
W róku 1782 napisał Franklin do ie-- 


dnego potrzebuiącego  wsparoia;. WPa- 
na położenie dolega mnie, przesyłam, 


mu w zasiłku 10 luidorów , nieljakopoda= 


runek ale iako pożyczkę. Skoro interes=: 
sa iego polepszą się o czem nie'wątpię, to: 
mi odpłacisz moją należytość, pożyczaiąc: 
tę summe poczciwemu człowiekowi w po 
trzebie zostaiącemu,. z obowiązkiem, aby: 
dlug zaciągniony, trzeciey osobie wypła-. 
cił, skoro się pera nadarzy: Tem sposo- 
bem spodziewam sięże pieniądze te będą mo- 
gly. przeyść przez: kilka: rąk,ie nie dopoki 


„otrzyma jaki Człwwiek owy który śpiesznym: 
* krokiem dąży do upadku.Jest to móy wynala-- 
zek, aby małą ilością pieniędzy można wiele: 
dobrego zdziałać a gdy nie jestem: bardzo: 
bogaty, abym mógł wiele świadczyć, więc 
~ zmószony iestem. bydź oszczędnym, ażeby. - 
naymnieyszą rzeczą co dobrego uczynić,*: 


[Oo czai s 


VIIL 
MOIA ODPOWIEDŹ.. 


a 


(Wiersz poezyy Slepuszkina; o których by» - 


ła. wzmianka, w Gaz. Korrespon:) 
1 


Poćałey wsi ze mnie dćtwiny. 
` Jak z próżnego: wierszoklety; —- 
Moie rymy bez zalety. 
Zgoła czyste bazgraninys. —— > 
Tepiey, powiadają, gdyby: - 
Rolę kraiał w buyne skiby,. 
Tepieyby towary ważył, . 
Niż nad rymami mózg smażył.. 


NE 


4 


~- Rym mi oddala frasunek,. 


A 


Przyjaciele, przeciwnicy, 


"Słowem wszyscy tego zdani, 


J każdy mi bez różnicy: 


Tok tylko: może przygania. 


Lecz: sluchaycie bracia mili, 
Bez tych rozpraw i hałasu! 
'Gdy się wolnćy: dorwę chwili, 


Piszę i nietracę ozasu. | AA 
Powidzeież krytycy moi: . SĄ 
Czy się lepiey po wsi gonić, za | 
Jczy. tam:w piśmie nie stoi 46%) 
„Prózniactwa trzeba: się elironić?,, 
-Dzien musi się. w sklepia- strawić ZA 

Ą 


Mierzyć, ważyć, na- przemiany, 
Aby. wieczór pożądany, 

Było się:za.co zabawić: 

Jeżli od snu w'nocney. dobie, 
Urwie się godzina: która; 

Biorę się zaraz do' pióra: 

J: wolen trosk nucę sobie.. ` 


Zaden: mnie smutek: nie tłoczy, 


J gdy ż rana przetrę oczy ~ 
Wśród mar. milszym:mi:iest dzionek 


Myśliakby strumieniem skorem +1 
Biegnie rażno,.co raz. raźni,. š 
J; niebo stoi otworem. BE 
Dla. wzbudzoney. wyobraźni! i 


Me rzemiosło niċ-nièwarte,. - 
Wszyscy mi tak wręcz gadaią, 
Ja mam wciąż usta żawarte,, 

"A oni się wciąż gaiewaią... 


